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Rada Ligi 


| 
obradować będzie w środę nad | 
sprawą konfliktu 
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polsko=litewskiego 


GENEWA, 3,6. Pierwsze posiedzenie Ra- 
dy Ligi Narodów odbędzie się w poniedzia- 
tek, prawdopodobnie jednak kwestja optan- 
tów węgierskich, St, Gothard, oraz sprawa 
poisko-litewska rozpatrywana będzie w śro- 
dę. Członkowie rady pragną, zdaje się, roz- 
wiązać te kwestje praktycznie jeszcze w cza- 
sie obecnei sesji. Francja i Angilja uzgudniły 
poglądy na sprawy, znajdujące się na porząd- 


ku obrad. (PAT). 


Działałność posłów B. B, 
Obrady krakowskiej Partji Pracy 


KRAKÓW, 3.6, W sobotę wieczorem odby 
ło się w lekalu Partji Pracy zebranie, na któ 
rem poseł dr Dyboski. przedstawił działal- 
ność BBWR na terenie Sejmu, podkreślając 
konsolidację wewnętrzną bloku oraz wielkie 
znaczenie polityczne przemówień sejmowych 
prezesa BBWR posła Sławka i posła Janusza 
Radziwiłła. Następnie poseł prot. Polemarski 
mówił o konieczności współpracy wszystkich 
ugrupowań społeczeństwa z BB i zakoń- 
czył swe przemówienie wezwaniem, do zje- 
dnoczenia pod, sztandarami ideologji Marszał 
ka Piłsudskiego, co zebrani przyjęli entuzja- 
stycznie. (PAT) 


przeciwko 


WARSfAWA, 3,6. (PAT), W związku z 
ogłoszeniem przez rząd litewski znowelizo- 
wanej konstytucji litewskiej, proklamującej 
Wilno stolicą Litwy — Min, Spraw Zagran. 
p. August Zaleski przesłał w dniu 31 maja 
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MOSKWA, 3.6. Centralny komitet partji 
komunistycznej wydał dziś odezwę do człon- 
ków partji i ogółu pracującego, wskazując na 
skostniałość, rozpuste i zgnilizne państwowe- 
go aparatu administracyjnego. W partji i w 
związkach zawodowych napotyka klasa ro- 
botnicza na zwyrodnienie, rozpuste, pijań- 
stwo i złośliwą obojętność dla potrzeb sze- 
rokich mas. W związku z tym stanem rzeczy, 


Ok 
inowisko 


„godzinnego dnia pracy, oraz zapewnienie 
dni wypoczynkowych, 

W dalszym ciągu obrad omawiano spra- 
wę ewentualnego poparcia strajku tramwa- 
jarzy przez strajk pozostałych instytucyj u- 
żyteczności publicznej. 

Po dłuższej dyskusji zarząd Okręgowego 


W związku z zatargiem w przerwyśle włó- 
kienniczym odbyły się wczoraj posiedzeąja 
zarządów wszystkich trzech związków robot- 
niczych. 

Na posiedzeniach tych opracowano instruk 
cje dla delegatów, mających się udać do War 
szawy w dniu 5 czerwca na konferencję w 
Ministerstwie pracy. 

WW i dniu) dzisiejszym: projektowana jest 
wspólna konierencja: porozumiewawcza wszy 
stkich trzech związków robotniczych, celem 
skoordynowania akcji :podwyżkowej. 

Zostanie wyłoniona stała komisja między. 
związkowa na okres walki o poprawę bytu 
włókniarzy: 


KAY (R 50 


Dowiadujemy się, że od -kilku dni po fa- 
brykach wre intensywna agitacja” komunisty 
czna, zmierzająca do osłabienia akcji delega- 
tów fabrycznych. 

Zbolszewizowani osobnicy przy pomo- 
cy kłamliwych insynuacyj usiłują wzbudzić 
wśród mas nieufność do kierowników związ- 
ków, nakłaniają robotników do wyłamania 
się z pod rygoru organizacji i niezwłocznego 
przystąpienia do strejku, przyczem żądania 


Cena I 3 groszy 
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OTEST PL 


emu proklamowaniu Wilna stolicą Litwy 


Zmiana w konstytucji litewskiej jest czczą demonstracją, 
pozbawioną wszelkiego znaczenia 


bezpodsiawn 


r. b. p. Waldemarasowi, Prezesowi Rady Mi- | 


kowa firamwajarzy 
ręgowy Związek Prac. Inst. Użyt. Publicznej 


i dyrekcji K. E. Ł. spowoduje 
OKÓW, ELEKTROWNI i GAZOWNI 


| 


Przed jutrzejszą konferencią w Warszawie 


Groźne widmo strajku włókKniarzy 


Przygotowania strajkowe rozpoczną się w tym tygodniu 


nistrów i Ministrowi 
notę nast. tre. i: 


Spraw Zagranicznych 


Do J. E. p. Augusta Waldemarasa, Pre- 
zesa Rady Ministrów, Min. Spr. Zagr., Preze- 
sa Delegacji Litewskiej. 

Panie Prezesie! Rząd litewski ogłosił w 


Dobrodziejstwa ustroju bolszewickiego 


Zwyrodnienie, pijaństwo i rozpusta tępią urzędników moskiewskich 


w którym twarda myśl i krytyczna uwaga u- 
ważana jest za herezje — komitet centralny 
nakazuje przystąpić do przeprowadzenia de- 
mokratyzacji partji i związków zawodowych 
w celu zabezpieczenia swobody przy wybo- 
rach oraz do wzmożenia kontroli mas, oraz 
do systematycznej walki z biurokratyzmem 
w partji, państwie i związkach zawodowych. 


(PAT) 


Związku Pracowników Inst. Użyt. Publicznej 
powziął uchwałę, by w razie przedłużenia się 
strajku tramwajarzy przygotować pracowni- 
ków gazowni, telefonów, magistratu, komi- 
niarzy oraz pracowników teatralnych do po- 
rzucenia pracy w celu poparcia tramwajarzy, 


podwyżkowe miałyby być znacznie zwiększo 
ne, M 

Jak widać z dotychczasowych wypadków 
i wczorajszych narad związkowych, groźba 
strajku nie uległa dotychczas zmniejszeniu. 

Związki zawodowe wyślą . wprawdzie 
swych delegatów na konferencję wtorkową w 
Warszawie, lecz. instrukcje, udzielone: im cał 
kowicie wykluczają zmniejszenie procentu żą 
danej podwyżki oraz zgodę na arbitraż rządo 


4: 


Natomiast przemysłowcy zupełnie nie u- 
dzielili dotychczas panu Inspektorowi Pracy 
odpowiedzi na zaproszenie na konierencję w 
Warszawie, 

Tak -więc stoi ona pod niepokojącym zna” 
kiem zapytania. 

W przewidywaniu niepowodzenia inter- 
wencji Min, Pracy, związki zowodowe na 
wczorajszych zebraniach postanowiły wyło- 
nić komisję strejkową, odbyć we czwartek po 
siedzenie komisji międzyzwiązkowej i w pią- 
tek proklamować strajk. 

Stoimy więc w przededniu ważkich w na- 
stępstwa wydarzeń, w 


Opłata pocztowa uiszoczona ryczałief 
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swoim urzędowym dzienniku ,,Vyriaustibos 
Zinjos* Nr. 275 z dnia 25 maja r. b, znoweli- 
zowany tekst konstytucji republiki litewskiej, 
Tekst ten zwrócił uwagę rządu polskiego z 
powodu art. 5, proklamującego Wilno stoli- 
cą republiki litewskiej. 

Jestem zmuszony oświadczyć, że rząd 
zmuszony jest uważać wprowadzenie do kon- 
stytucji poprawki, skierowanej przeciwko 
nietykalności terytorjalnej Polski za czczą 
demonstrację, pozbawioną znaczenia prawne 
go oraz następstw praktycznych. 


Ten akt rządu litewskiego nie może w 
istocie naruszyć praw Polski do terytorjum 
Wileńszczyzny, nabytych na mocy uroczyste- 
go głosowania przedstawicieli ludności w sej- 
mie wileńskim w dniu 20 lutego 1922 r., i po- 
twierdzonych przez uchwałę Sejmu Polskie- 
go w dniu 24; marca 1922 r., które uznane zo- 
stały postanowieniem Rady Ambasadorów w 
sprawie granic Polski z dnia 15 marca 1923r. 
na skutek próśb rządów: litewskiego i pol- 
skiego i przyjęte do wiadomości przez Radę 
Ligi Narodów dn. 20 marca 1923 r. 


Dana poprawka sprzeczna jest z duchem 
paktu Ligi Narodów, szczególnie z postano- 
wieniami art. 10, który obowiązuje Litwę i 
Polskę, Z przykrością jestem zmuszony 
stwierdzić, że ogłoszenie poprawki tej przez 
Litwę ufrudnia i rozjątrza rokowania między 
Polską a Litwą, rokowania, mające na celu 
„ustanowienie stosunków dobrych, zapewnić 
między obu sąsiadującemi państwami zgodne 
porozumienie, od którego pokój zależy" i że 
przeto musi ono być uważane za sprzeciwia- 
jące się uchwale Rady Ligi Narodów z dnia 
10 grudnia 1927 r. 

Pozwalam sobie zwrócić Panu uwagę, że 
zobowiązania rządu polskiego do poszanowa- 
nia nietykalności republiki litewskiej nakła- 
dają na rząd litewski obowiązek dostosowa- 
nia swego postępowania tej samej zasady. 

Zechce P, przyjąć wyrazy głębokiego poe 
ważania. 

August Zaleski, Minister Spr, Zagr. 
prezes delegacji polskiej. 


„Rozbrojone” Niemcy 


125 tys.osób brało udział 
w kongresie Stalhelmu 
BERLIN, 3.6. Z Hamburga donoszą, że 


dziś rozpoczął się tam kongres Stalhelmow- 
ców. Po przemówieniach prezesa Seldte 
i przew, pułkownika rezerwy Duesterbur- 
ga odbył się przegląd 125 tys. uczestników 
kongresu, Sobota, noc z soboty na niedzielę 
i niedziela pomimo alarmów prasy demokra- 
tycznej i lewicowej — minęła: spokojnie. W 
paru tylko punktach portu doszło do awan- 
tur i bujek. (PAT). 


Ewakuacja Pekinu 
Czang-Tso-Lin wyjechał do Mandźurji 
LONDYN, 36. Czang-Tso-Lin opuścił Pe- 


kin wraz z członkami rządu i sztabem, udając 
się pociągiem specjalnym do Mandżurji, 

Ewakuacja odbywa “się w -porządku, a w 
mieście panuje spokój. 

Na podstawie porozumienia z* oddziałami 
południowemi do Pekinu wejdą tylko nielicz- 
ne najbardziej korne oddziały, a to w celu u- 
niknięcia grabieży i gwałtów. 

Na czele tworzącej się komisji rządzącej, 
której Czang-Iso-Lin przekazał władzę sta- 


nął były premjer Wang-Shi-Czen. (PAT) 
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KRONIKA 


Poniedziałek, 4 czerwca, Franciszka Karac. 
Wtorek, 5 czerwca, Bonifacego, 


f TEATRY, 


Miejski — Nieuchwytny. 
Kameralny — Codziennie o 5-ej. 
Popularny — Gejsza, 


W sali Geyera — Czerwona maska 
Gong — Zaczynamy. 

KINA: 
Apollo — Wiedeń, miasto moich marzeń. 


Corso — Kenigsmark. 

Czary — Tom Mix. 

Era — Płonąca granica. 

Grand-Kino — I, Perła haremu, 
czyna z powodzeniem, 

Imperial — Tancerka Katarzyny II. 

Luna — Tajemnica pięknej pani. 


IT. Dziew- 


Mimoza — Baron cygański. 

Mewa — Płomienna noc i występy attysty- 
czne. 

Odeon — Wino, Ruleta i Kobieta. 

Oświatowy — Mogiła nieznanego żołnierza. 

Oaza — W szponach czerwonoskórych, 

Resursa — Przeznaczenie. 


Record — Pościg wśród mgły. 
Splendit — Gdy się zmysły budzą. 
Spółdzielnia — Za kulisami kabaret:: 
Syrena — Sęp Pampasów. 

Słońce — Djabelski jeździec. 


Sinks — Szantaż nierządnicy. 

Venus — Noc grozy. 

Więtoria — Bitwa morska przy wysp 
Falklendzkich. 


Kalendarzyk zebrań 
rzemieślniczych 
Dnia 5 czerwca o godz. 5 po.poł, — Cec 
aj RAE ac 
Dnia 10 czerwca o godz, 3 


po poł. Cze- 
lądź Krawców. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, dnia 4 czerwca, dyżurują 
następujące apteki: 

M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Barto- 
szewski (Piotrkowska 95), M. Rozenblum (Ce 
gielniana 17). Sukcesorowie Gorfeina (Wscho* 
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska 15). 


Pobór do wojska 


Jutro, we wtorek, dnia 5 czerwca r. b, 
przed Komisjami Poborowemi winni się sta- 
(wić następujący poborowi: 


Przed Komisją Poborową Nr. i 
(Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, 
obrębie V Komisarjatu 
o nazwiskach na litery: 


K od Kal do Kry. 


Przed Komisją Poborową Nr, 2 
(Ogrodowa 34). 
Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie XIV Komisarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery; 


K od Kli, L, Ł, M do Mat, 


Przed Komisją Poborową Nr. 3 
(Zakątna 82), 
Poborowi rocznika 1907, 
obrębie XI Komisarjatu Policji 
o nazwiskach na litery: 
W, Ż, Ż. 
Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 
się na Komisje Poborowe punktualnie o go- 
dzinie 8-ej rano w stanie trzeżźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświąd- 
czeniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli- 
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po- 
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko- 
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjnemi, | 
wystawionemi przez Magistrat m. Łodzi, 


zamieszkali w 
Policji Państwowej 


zamieszkali w 
Państwowej 


Sensacyjny wieczór 
eksperymentalny 


Psycholog o światowej sławie Lo-Kitay, 
którego eksperymenty wzbudziły olbrzymi 
podziw w zachodniej Europie i Ameryce, u- 
rządza wielki seans eksperymentalny w sali 
Filharmonji w czwartek 7 czerwca o godz. 8 
min. 30 wiecz., na którym pokaże cały szereg 
doświadczeń, w Polsce dotąd niewidzianych. 

Bliższe szczegóły zapowiada afisz, Wie- 
czór ten ze względu na tak niepospolitą osobi- 
stość wywoła niewątpliwie należyte zaintere- 
sowanie we wszelkich sferach Łodzi, 

Bilety w Filharmonji. 


„Hasło Łódzkie” z dnia 4 czerwca 1928 roku, 


Poświęcenie sztandaru młodzieży 
rzemieślniczej 


odbyło się wczoraj niezwykle okazale i uroczyście 


W dniu wczorajszym „Patronat nad Mło- 
dzieżą Rzemieślniczą'” obchodził uroczystość 
poświęcenia sztandaru tej niezwykle pożyte- 
cznej placówki. 

poświęceniu wzięli udział przedstawi- 
ciele władz, wśród których raził brak repre- 
zentantów Magistratu, nauczycielstwo, zapro 
szeni goście i młodzież. 

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 11 ra- 
no odprawieniem mszy świętej, celebrowanej 
przez J. E. ks. biskupa Tymienieckiego, który 
dokonał poświęcenia sztandaru, a następnie 
w pięknych słowach zagrzewał młodzież do 
wytrwania przy nim, jako symbolu wiecznej 
walki ze złem. 

Rodzicami chrzestnymi byli: p. woj, Jasz 
czołtowa, p. Grohmanowa, p. prez Towarnic- 
ka, p. prok. Szmidtowa, p. Jakubcowa, p. 
kur. Bryniewicz, p. Bol. Kotkowski, Kaz, To- 
maszewski, p. Lewandowski i p. Ereciński. 

Po mszy św. młodzież przy dźwiękach or- 
kiestry udała się pochodem do lokalu ,„Pa- 
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TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 


Do J. E. Nuncjusza Papieskiego Marma$- 
$iego, Warszawa. 

Młodzież rzemieślnicza przy „Potronacie 
nad Młodzieżą na woj. Łódzkie” prosi Waszą 
Eminencję o złożenie czci i hołdu Ojet św., z | 
zapewnieniem, że młodzież rzemieślnicza po- 
mnąc na tradycję nasze stać będzie wytrwale 
przy zasadach wiary św. kofalickiej i prosi o 
błogosławieństwo. 

+ k +: 


Dziś o godz. 8.20 wiecz. w dalszym ciągu 
świetna melodyjna operetka w 3-ch aktach 
„Gejsza", która wstępnym bojem zdobyła so- 
bie prim wśród szeregu operetek wystawio- 
nych w bieżącym sezonie doskonałem wyko- 
naniem całego zespołu przepięknych dekora- 
cjach art. mal. W. Makojnika oraz baletu w 
wykonaniu uczniów i uczenic szkoły prof. St. 
| Zaborskiego, Ceny miejsc normalne, t. j: od 
50 gr. do 3 zł, do nabycia w obu kasach te- 
atriu 


Z W Jo 


Wieczorem o godz. 6 odbyła się herbatka 
towarzyska, która przy miłym i serdecznym 
nastroju przeciągnęła się do późna w noc. 
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Wczorajsze święto spółdzielcze 


Pochody na mieście. Akademja w Filharmonii 


Wczoraj od rana ulicami miasta przecią- 
gały ze sztandarami o barwach tęczy i mu- 
zyką na czele organizacje spółdzielcze na 
zborny punkt, by wspólnym pochodem zama- 
nifestować swoje święto. 

Na Wodnym Rynku do zebranych prze- 
mawiali: dyrektor Wolczyński i p. Durko, 
podkreślając wielką wagę, jaką posiada w 
życiu państwa idea spółdzielczości i jaką od- 
grywa ona rolę w życiu gospodarczem. 

Po przemówieniach ułormował się wielki 
pochód ze sztandarami i orkiestrami, przy- 


tronatu' przy ul. Gdańskiej 111, gdzie odby- 
lo się wbijanie gwoździ i przemówienia, 
Pierwszy przemawiał J. E, ks, biskup Ty- 


śnią „My chcemy Boga”, wykonaną przez 
chór „Patronatu“ pod dyr. p. Radwańskiego, 
Po wzruszającem przemówieniu J. E. ks. 
biskupa zabrał 
wicki, zaznajamiając 
zadaniami „Patronatu 
mieślniczą”, 


głos p. wicewojewoda Le- 
zebranych z celami i 
nad młodzieżą rze- 


czem brały w nim udział organizacje robot- 
nicze, szkolne delegacje, i kooperatywy pol- 
skie, niemieckie i żydowskie. 

Niesiono szereg trańsparentów z napisa- 
mi wrośiemi dla paskarzy i drożyzny i we- 
zwanią do zaciągania się pod tęczowe satan- 
dary. 

Na Zielonym Rynku pochód rozwiązał się 
po przemówieniach działączy warszawskich 
i łódzkich, zaś wieczorem w sali Filharmonii 
odbyła się uroczysta akademija, połączona z 
popisami muzyczno-wokalnemi, 


Na przemówienia obu mówców odpowie- 
dział przedstawiciel młodzieży, zgrupowanej 
w „Patronacie”, dziękując J. E, księdzu bis- 
kupowi i tym wszystkim, którzy przyczynili 
się do powstania i rozkwitu Patronatu, dają- 
cego opiekę młodzieży rzemieślniczej. 

Po przemówieniach rozpoczęło się wbija- 
nie gwoździ do drzewca sztandaru. 

W czasie uroczystości wysłano 3 depesze 
hołdownicze: do p, prez. Rzeczypospolitej, do 
p. Marszałka Piłsudskiego i J. E. Nuncjusza 
Papieskiego. 

Treść depesz jest następująca: 

Do p. Prezydenta Rzeczypospolitej, War- 
szawa Zamek. 

Młodzież rzemieślnicza przy „Patronacie 
nad Młodzieżą na woj. Łódzkie" w dniu po- 
święcenia sztandaru śle p. Prezydentowi hołd 
i wyrazy najwyższej czci, -przysięśając uro 
czyście stać na straży wielkości i potęgi Pań- 
siwa. 

= 4 

Do p. Marszałka Piłsudskiego, Warszawa 

Belweder. 

Młodzież rzemieślnicza przy „Patronacie 
nad Młodzieżą na woj. Łódzkie“ składa p. 
dia Jego Za- 


Marszałkowi czci 


slug. 


wyrazy 


* kJ * 
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Świt dzień i moc 
w kronice policji i pogotowia 


Zderzenie samochodu z bryczką. Fatalny upadek | 


Niezgrabny cyklista. 
z huśtawki. 


17-letni Izrael Gelbart, zamieszkały przy 
ul. Kilińskiego 19, używając przejażdżki na 
rowerze na cyklodromie przy ul, Pomorskiej 
Nr. 39, spadł z roweru, ulegając złamaniu ko- 
ści lewego podudzia, 
i * 
Niejaka Rozalja Golińska, mieszkanka wsi 
Wilbartów, gminy Chojny, jechała bryczką. 
W pewnym momencie na bryczkę najechał sa 
mochód, Uderzenie było tak silne, że choć 
samochód nie uległ uszkodzeniu, Golińska 
wypadła na szosę, ulegając złamaniu obu rąk, 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
przewiózł sędziwą, bo 60 lat liczącą poszko- 
dowaną w stanie ciężkim do szpitala małż. 
Poznańskich. 
"GABCJE 
Przy ul. Gdańskiej 168 17-letni Mieczy- 
sła Jezierski, zamieszkały przy ulicy Towa- 
rowej Nr. 1, spadł z huśtawki ze znacznej wy» 
sokości tak nieszczęśliwie, że uległ złamaniu 
obu nóg, Zawezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego zamierzał nieszczęśliwego chłop- 
ca umieścić w szpitalu, wobec tego jednak, 
że ani u św, Józefa, ani w szpitalu małż. Po- 
znańskich miejsc nie było — odwiózł go w 
stanie bardzo ciężkim do domu. 
m $ 
W dniu wczorajszym w domu przy ulicy 
Tokarzewskiego 8, wynikła bójka między lo- 
katorami, w której wyniku 29-letnia robotni- 
ca Helena Nowak odniosła rany tłuczone 
czoła, Piotr Szewczyk 8 ran tłuczonych, zaś 
żona jego, 24-letnia Zofja, będąca w 8 mie- 
siącu giąży, kopnięta została w brzuch. Wszy 


| 
mieniecki, powitany przy wejściu na salę pie- 


Krwawe porachunki sąsiedzkie. 


Odrzucenie umowy o koncesjach 


domagał się wczoraj zjazd koncesjonarjuszy 
monopolowych 


| zmniejszyły się wpływy, a trudno żeby tyłko 
pewna grupa obywateli kosztem swego źró- 
dła dochodu spłacała dług wszystkich oby- 
wateli wobec inwalidów. 

Postanowiono domagać cię całkowicie od- 
rzucenia ustawy o koncesjach, zmian admi. 
nistracyjnych w monopolach, oraz zastoso* 
wania amnestji również do kar akcyzowych. 


Przy wielkiej ileści zainteresowanych z 
Łodzi i województwa odbył się wczoraj zjazd 
koncesjonarjuszy alkoholowych i tytunio- 
wych, zorganizowany przez pierwsze stow. 
kupców detalistów. 

Przewodniczył prezes centrali warszaw- 
skiej p. Szatensztein z Warszawy, Po otwar- 
ciu obrad odczytano szeres depeszc i listów 
powitalnych. 

Z kolei zostały wygłoszone ciekawe re- 
feraty, w których wskazywano, że monopole, 
dostarczające skarbowi Iwią część jego wpły- 
wów, działają wadliwie, że detalista jest krzy 
wdzony przez konkurencję hurtowni, że de- 
taliści mają zbyt małą prowizję, a pozatem 
żyją pod ciągłym strachem odebrania im kon- 
cesji na rzecz inwalidów. 

Mówcy wskazywali dalej, że koncesje da- 
ne inwalidom mijają się z celem, bo i skarb 
nie został odciążony od rent inwalidzkich i 


Trzy zamachy samobójcze, 


stkim poszkodowanym udzielił pomocy le- 

karz pogotowia ratunkowego, pozostawiając 

ich na miejsce w stanie bardzo osłabionym. 
$ $ * 

W swoim czasie donosiliśmy, iż niejaka 
Lidja Jeszke, bezrobotna, zamieszkiwała 
przy ul. Zamenhołfa t7, parę razy w ciągu 
jednego dnia popełniała zamach samobójczy 
i przewożona do zbiorni miejskiej za każdym 
razem uciekała, W dniu wczorajszym ta sa- 
ma Lidja Jeszke popełniła znowu zamach sa- 
mobójczy, wychyłając przy zbiegu ulic Piotr- 
kowskiej i Andrzeja większą dozę eteru. Za- 
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
przewiózł stałą pacjentkę do szpitąla przy 
zbiorni miejskiej, 

W mieszkaniu własnem przy ul. Szkolnej 
Nr. 26, 25-letnia Wiktorja Biała popełniła za- 
mach samobójczy przez napicie się nieznanej 
trucizny. 

Powodem zamachu samobójczego był brak 
pracy, 

Gdy do wijącej się w bólach przybył zawe- 
zwany lekarz pogotowia ratunkowego i u- 
dzielił jej pomocy, desperatka dostała ataku 
histerycznego. Po zastosowaniu zastrzyku 
uśmierzającego, pozostawiono ją na miejscu 
w stanie bardzo osłabionym, 

Również w dniu wczorajszym przy ulicy 
Piotrkowskiej 22, 23-letnia Janina Trojew- 
ska, służąca napiła się w celu samobójczym 
kwasu solnego w tak znacznej ilości, że za- 
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
przewiózł ją w stanie beznadziejnym do szpi- 
tala św, Józefa, 
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„Hasło Łódz. 


M z dnia 4 czerwca 1928 rolu. 


Walki e mistrzostwo Polski 


Turyści — Hasmonea (Lwów) 3:2 (0:1) 


Postępowanie Hasmonei na boisku — to profanacja piłki nożnej jako sportu 


To, cośmy wczoraj na boisku W. K. S. 
oglądali, nie ola „ka pod żadnym względem 
na miano sportu. Całą zaś winę za tak anor- 
malny przebieg gry, całkowicie ponosi druży 
na lwowskiej Hasmoney, po której, jako po 
pogromczyni Vasas,u, spodziewaliśmy się na 
prawdę więcej. Zachowaniem się swojem 
Hasmonea nie sprawiła również przyjemności 
swym licznym zwolennikom, sportowcom-ży- 
dom, którzy bardzo licznie stawili się na za- 
wody, aby podziwiać grę najsilniejszej żydow 
skiej drużyny w Polsce. co ujrzeli? — 
Krzyki, targi, symulowanie, grę faul i wiele, 
wiele innych rzeczy ze sportem nic wspólne- 
go nie mających. 


Hasmonea prowadząc na 18 minut przed 
końcem gry 2:0 na swoją korzyść, mogła spo- 
kojnie mecz wygrać, gdyby boisku pozostawi- 
łą jego rolę i nie czyniła zeń jakiegoś ohy- 
dnego targowiska. 


A co najważniejsze, że w Fasmonei im lep 
szy gracz, tem stara on się jak najmniej grać, 
a zato więcej krzyczeć, faulować, obrażać gra 
czy przeciwnika, sędziego i t, p, a co najgor- 
sze odgrażać się z finalizowaniem rachunku 
na rewanżu we Lwowie. 


Komentarze pozostawiamy odpowiedzial- 
nym czynnikom. 


Turyści w tym składzie, w jakim wczoraj 
wystąpili, nie wygraliby nigdy tego meczu. 
Zawiódł przedewszystkiem zupełnie Herman 
na lewem skrzydle, poniżej swej formy grał 
Frankus na prawem, Błaszczyński II wymaga 
albo odpoczynku, albo też gruntowniejsześo 
przygotowania. Dobrą natomiast była linji po 
mocy Turystów w składzie: Kulawiak, Wieli- 
szek, Hinc, bardzo pracowity Bałczewski na 
lewym łączniku, i niezasługujący ani na spe- 
cjalne wyróżnienie, ani też na naganę Ała- 
szewski na środku napadu. 


Podkreślić wypada ofiarność i dobrą for- 
mę Karasiaka, poprawę w drugiej połowie 
gry Kubika Al. Bramkarz zaś mógł obie bram 
ki obronić: pierwszą niewypuszczeniem piłki 
z rąk, drugą zaś zdecydowanym wybiegiem, 
gdyż czekanie na strzał w bramce było zupeł 
nie bezcelowe. 


Ponadto całej drużynie Turystów, należy 
się uznanie, w pierwsze j linji za stoicki 
wprost spokój, bowiem przy tak prowokacyj- 
nem zachowaniu się przeciwnika zachować 
równowagę ducha, nie wybuchnąć i pracować 
i grać intensywnie do końca i w dodatku zwy- 
ciężyć potrafi rzadko która drużyna. 


O przebiegu gry nie warto pisać, gdyż był 
to raczej jakiś targ, Pierwszą bramkę strze- 
lif! Steuerman z wolnego, przyczem Karasiak 
odbijając piłkę głową, miast pozosławić ją 
bramkarzowi, przeszkodził temu ostatniemu 
jej opanowania, a wypuszczoną z rąk, dobił 
środek napadu. Na tem skończyła się pierw- 
szą połowa. 


Po przerwie Steuerman podwyższa rezul- 
łat na 2:0 z przeboju, poczem Hasmonea za- 
częła grać na czas, bijąc piłkę na aut i ociąga 
jąc się w wybijaniu od bramki, Prócz tego co 
chwila któryś z graczy gości, najczęściej bez 


powodu, padał na ziemię, symulując niemal | 


martwego, a śdy go chciano podnieść lub 
znieść z boiska, zrywał się i wyśmiewał tych, 
którzy go ratowali, 


i 1 to się na Hamsonei zemściło. Turyści bo- 
wiem opanowali z miejsca sytuację i przygnio 
tli miażdżąco: w 31 min. wolny pośredni, pod 


WYNIKI KRAJOWE: 


Cracovia — Wisła 2:1 

Warta — Polonja 4:1 

Ruch — T, K. S. 2:4 
Warszawianka — Czarni 3:3 
Pogoń — I T. C. 1:2 


WYNIKI ZAGRANICZNE; 


Urugwaj — Niemcy 4:1 
Słowan — Hakoah 3:1 


stępem piłki dotyka tylko Kulawiak, a Kara- 
siak, który całą drugą połowę grał, to jako 
4-ty pomoonik, to znów jako 6-ty napastnik— 
załatwił redsztę, 


Bałczewski wyrównuje rezultat na 2:2 w 
40-ej min., strzelając zwycięską bramkę w 47 
drugiej połowy, gdyż sędzia uwzględniając 
stracony na symulacje i targi gości czas prze 
dłużył grę. 


Wexryści nie byli lepszę drużyną, lecz zwy 
ciężyli zupełnie zasłużenia. 

Sędzia p. Przeworski z Warszawy zadowo 
lit, lecz winien był wsześniej rozpocząć z usu 
waniem niekarnych graczy z boiska. 

Publiczności ponad 3.200 osób. 

Hasmonea pozostawiła po sobie jaknajgor 
sze wrażenie. 

Fr. Romanek. 


P. Z. Bokserski czy — P. Z. Bałaganowy !?! 


Na marginesie „wielkich“ a z winy P. Z. B. kompromitujących 
boks zawodów w Helenowie 


Od pierwszej chwili, od której P. Z. R. 
przeniesiony został do Poznania, rozpoczął 
on pracę od podstaw, ale na... niekorzyść te- 
go, niepopularnego jeszcze w Polsce sportu. 
A już niezrozumiałe wprost jest postępowa- 
nie tej iście Wielkopolskiej władzy w stosun- 
ku do Ł, O, Z. B. na czele którego stoją lu- 
dzie serdecznej i ofiarnej pracy, trudno jed- 
na, ażeby w takich warunkach prowadzona 
praca mogła wydać już nie owoce, lecz płon- 
ki. 

Nie będziemy tu przytaczali 
czonych, taktycznie na niekorzyść Łodzi do- 
skonale obmyślonych pociągnieńć ze strony 
P. Z. B, wystarczy bowiem  scharakteryzo- 
wanie ostatniego faktu. 


tych niezli- 


Otóż P. Z. B. na dzień 2 b. m. wyznaczył 
w całej Polsce t. zw. prezdolimpijskie zawo- 
dy bokserskie, z których czysty dochód miał 
zasilić szczupły fundusz olimpijski. Ł. O. Z. 
B. wykonując rozkaz swej władzy przełożo- 
nej, zorganizował pierwszorzędną imprezę 
sportową, a nie posiadając dla mistrza Polski 
w wadze półciężkiej, Gerbicha, odpowiednie- 
go przeciwnika oraz idąc za życzeniem tego 
ostatniego zmierzenia się z mistrzem Polski 
wszystkich wag, Kupką, który przebywa w 
Poznaniu, wysłał najprzód polecony list, a 
nie otrzymawszy odpowiedzi, telegram z o- 
płaconą odpowiedzią do P. Z, B, i zareklamo- 
wał spotkanie Kupka—Gerbich w Łodzi. 


Lecz teraz nastąpiło coś, na co tylko P. 
Z. B. zdobyć się może, Nie raczył on bowiem 
ani na list, ani na depeszę odwiedzieć, Kup- 
ki nie przysłał, pozostawiając Ł. O. Z. B. 
jak to się mówi na lodzie. 

Zawody jednak musiały się odbyć, a licz- 
mie zgromadzona publiczność, rozczarowana 
brakiem wyczekiwanej pary i pozbawiona 
wskutek tego oczekiwanej emocji, zażądała 
zwrotu pieniędzy za bilety wejścia, na co w 
rezultacie Ł. O. Z. B. zmuszony był zgodzić 
się. 

A rezultat takiego postępowania P „Z. B? 
—. Imprezą zamiast dochodu, przyniosła defi 
cyt, kompromitując jednocześnie ludzi, odda- 
nych sportowi wobec publiczności, która nie 
wchodzi w szczegóły, lecz konstatuje fakty, 
posądzając najniesłuszniej cały zarząd Ł. O. 
Z. B. o naciąganie jej. Tak wielka krzywda, 
jaka się stała zarządowi Ł. O. Z, B. wymaga 
energicznych kroków, nieoszczędzających ma 


De P.T. Premumeratorów 
zamiejscowych 


Uprzejmie prosimy o wpłacenie zaległej prenumeraty. zapomocą 
przesłanych czeków P. K. O. najpóźniej do dnia 15 czerwca r. b. 

Wrazie nieuiszczenia należności w tym terminie, zmuszeni ba. 
będziemy wstrzymać wysyłkę p sma. Eh 


cherów poznańskich za tego rodzaju szkodli- 
wą dla buxsu działalność. 

Wobec powyższego, w sobotę walczyło 
tylko 7 par. Najdzielniej spisali się znowu 
Sokoli’. zwyciężając bezapelacyjnie i w ła- 
dnym stylu swych prezciwników. 

Dobrzy byli również zawodnicy T. $. 
Kruscheender z Pabjanic, wykazując postęp 
Natomiast Seide! {Union}, Malarowski (Ł. K. 
S.} oraz Banasiak i Pawlak (K. S. L K. Po- 
znański) zawiedli niema: zupełnie. Seidel 
prócz tego, wykazał znaczny spadek formy, 

l-sze para waga musze: Kraszewski (K. 
E.) — Pawlak (1. K. Poznański) walka przer 
wana z powodu niskiego poziomu. Zwycię- 
stwo na punkty przyznano pierwszeinu. 

Il-ga para — waga kegucia: Chmielewski 
(Sokół — Wajerowicz (K, EL 

Ill.cia para — waga pióvkowa: Gryc (Sx 

kół -— Rozwens (K. E.): 
IV para — waga lekka: Seweryniak (Sokót) 
— Fokt (K. E.) — zwyciężyli na punkty we 
wszystkich 3-ch ostatnich porach, zawodnicy 
Sokoła, na których wyczynach znać sumien- 
ną pracę. 

V para waga półśrednia: Seidel (Un- 
ion) — Kłodas (K, E.), Obaj zawodnicy zna- 
ją się dobrze, gdyż często już walczyli ze so- 
bą, stale jednak z przewagą Seidla. I aczkol- 
wiek i tym razem zwycięstwo przyznano Sei- 
dlowi, rezultat nierozstrzgnięty byłby naj- 
sprawiedliwszy, gdyż Kłodas nie ustępował 
w niczem swemu przeciwnikowi. 

VI para — waga lekka: Malarowski (Ł. 
K. S.) — Rubin (Makkabi). Zwyciężył Rubin 
na punkty, lecz walka tej pary winna być 
przerwana z powodu aż nazbyt niskiego jej 
poziomu. Takiem „tłuczeniem” się nie po- 
winno się zniechęcacć do boksu publiczności, 
wśród której jest jeszcze wielu zupełnych la- 
ików. 

VII para — waga średnia: Trzonek (So- 
kół) — Banasiak (I, K. Poznański). Trzonek 
lepszy o całe niebo, znając jednak twardego 
i odważnego przeciwnika, nie wyzyskuje nie- 
zliczonych jego błędów i nie kończcy z nim 
k. o., lecz zapewnia sobie zwpycięstwo na 
punkty, 

Organizacja dobra, sędziowie: p. Kanen- 
berg — ringowy, Landeh i Nowak — punkto- 
wi na wysokości zadania. 

ek. 


Administracja. 
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SPORTOWE 


Dwudniowy turniej 
w siatkówkę i koszykówkę 


oraz loterja fantowa w Gimnazjum 
im. Szczanieckiej 


Na boisku sportowem Gimn. im. Szczaniec 
kiej przy ul. Pomorskiej, odbył się dwudnio= 
wy turniej w siatkówkę i koszykówkę, połą- 
czony z loterją fantową. Impreza ta, z któ- 
rej czysty, a pokaźny dochód przeznaczono 
na kolonje letnie dla niezamożnych uczenie, 
udała się znakomicie. 

Przy dźwiękach orkiestry uczniowskiej, 
Gimn, im. Piłsudskiego, świetnie dyrygowa= 
nej przez p. profesora Krakowskiego widow 
nię zapełniło około 450 osób, 

Rozegrane mecze dały w tym dniu nastę- 
pujące wyniki, 

Skrzypkowska — Przemysłówka 9:15. 
15:7 — 24:22 

Ładna gra obu drużyn przynosi 
stwo lepiej szczupakującej 
Sędzia, p. Kamiński, 

Sobolewska — Szczaniecka 15:8, 11:15 = 
26:23 

Szczaniecka z rezerwą, Sobolewska w 
pełnym składzie, której zawodniczki walczą 
naprawdę jak Iwice, zwyciężając w rezultacie 
zaslużenie, 


zwycię= 
Skrzypkowskiej. 


Koszykówka 

Pisudski — Zimowski 20:14 

Dzięki lepszej kombinacji i celności strza- 
łów, zwyciężają Piłsudczycy. 

Sędziował p, prof, Robakowski. 

Absolwenci — P, S. H, Księży Młyn 61:11 

Mistrz Łodzi zadokumentował należycie 
swą wyższość i odebrany eksmistrzowi tytuł. 

Bardzo interesujący, bo obfity w punkty 
ten mecz prowadził p. Brzeski 


Niedziela 


W niedzielę w obecności około 200 wi- 
dzów, rozegrane tylko trzy mecze w siatków- 


ę. 
ai” pierwszy ogień poszły drużyny żeń- 
skie: 

Skrzypkowska — z dryżyną kombinowa* 
ną z uczenic: Krygier, Prysewicz i Szczaniec- 
kiej. 

Zwyciężyła znowu Skrzypkowska 30:22, 
dzięki lepszemu zgraniu i wykończeniu, 

Szczaniecka — Sobolewska 15:10, 15:9 = 
30:19 

Mistrzynie odczuły poniesioną w dniu po- 
przednim porażkę i postanowiły za wszelką 
cenę zwyciężyć. Udaje jej się to całkowicie 
po brawurowej grze, mimo heroicznej obrony 
i ataku ze strony Soboleszczanek. 

Kopernik — Piłsudski 10:9, 4;10, 10:4 = 
24:23 

Systemem trójkowym w pełnym emocji 
stylu zwyciężył Kopernik. 3 
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Na igrzyskach 


IX“ Olimpiady 
w Amsterdamie 
stanie do walki sport 
polski. 
Chcesz zwycięstwa? 


Współdziałaj 
w przygotowaniu ekspedycji. 
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„Hasło Łódzkie” z dnia 4 czerwca 1928 roku, 


Komu i jak przysługuje urlop 


Jak brzmi prawo o urlopach 


Ponieważ nadchodzi okres urlopów, uwa- 
żamy za wskazane przypomnieć niektóre 
ustępy z okólników p. Ministra Pracy i O- 
pieki Społecznej, oraz Głównego Inspektora 
Pracy, Okólniki te wyjaśniają niektóre mniej 
wyraźne artykuły ustawy o urlopach, i sto- 
sownie do nich winny być uregulowane mo- 
żliwe zatargi, 

„W razie czasowego zmniejszenia się licz 
by pracowników w zakładzie rzemieślniczym 
do czterech lub mniej pracowników, pracow- 
micy ci posiadają prawo do urlopów, o ile 
wciągu więcej, niż połowy poprzedzającego 
roku kalendarzowego liczba pracowników 
wynosiła więcej, niż czterech”, 

„W razie niekorzystania przez pracowni- 
ka z przysługującego mu prawa do urlopu w 
czasie wyznaczonej mu w liście kolejności, 
pracownik nie może żądać udzielenia mu w 
innym terminie, z wyjątkiem wypadku nieko- 
rzystania z urlopu z powodu choroby — ani 
też wymagać z tego tytułu żadnego dodatko- 
wego wynagrodzenia". 

„Prawo do urlopu posiadają pracownicy: 
po upływie roku pracy — do 8-dniowego, a 
pracownicy młodociani — do 14-dniowego, 
po upływie trzech lat pracy — do 15-dnio- 
wego“, 

„Okres pracy uprawniający do urlopu 
oblicza się z potrąceniem wszelkich przerw 
w pracy z wyjątkiem dni urlopowych. oraz 
przerw przewidzianych w ustępie 4 i 5 art. 2 
ustawy” (choroba, nieszczęśliwy wypadek, 
ćwiczenia wojskowe). 

„Jeżeli młodociany uzyskuje prawo do 
urlopu przed ukończeniem lat 18, to choćby 
ten urlop został mu udzielony już po ukoń- 
czeniu 18-iu, korzysta on z 14-dniowego ur- 
lopu". 

„Terminatorzy i uczniowie uzyskują po 
roku pracy prawo do 14-dniowego urlopu, 
niezależnie od swego wieku i liczby pracow- 
ników zatrudnionych w przedsiębiorstwie'', 

„Normy urlopowe (8, 14 i 15 dni oznacza- 
ją kolejno następujące po sobie dni kalenda- 
rzowe . 

„Przerwa w pracy spowodowana służbą 
wojskową z poboru lub ochotniczą, trwającą 
dłużej niź trzy miesiące i połączona z rozwią- 
zaniem umowy pracy, pozbawia pracownika 
prawa do urlopu". 

„Wypłata wynagrodzenia za czas urlopu 
następuje z dołu”, 


Od wtorku, dnia 29-go maja do poniedziałku 
dnia 4-go czerwca 1928 r. włącznie 


Wielki dramat życiowy w 12-tu aktach 
według powieści LEO BELMONTA 


(TZEZNAGZENIE 


Rolę główną odtwarzają dwie gwiazdeczki 


Bianka Dodo 
i Musia Dajches 


NASTĘPNY 
PROGRAM: 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 | 9; RA | 
w dni świąteczne o gedz. 3, 5, 7 19, JA 


Kino RESURSA 


Kilińskiego Nr. 123. 


„Książe Orlow“ 


„Przedsiębiorca ma prawo odmówić wy- 
nagrodzenia za czas urlopu tylko w tym wy- 
padku, jeżeli udowodni, że w czasie wolnym 
od pracy, przysługującym mu na zasadzie ur- 
lopu, pracownik pracował zarobkowo w in- 
nem przedsiębiortswie, jako pracownik na- 
jemny", 

„Za normalne pobory, które pracownik o- 
trzymuje za czas urlopu, uważa się przy pła- 
cy od godziny lub na dniówkę płacę w wyso- 
kości odpowiadającej jego normalnemu dzien 
nemu zarobkowi, jakiby mu wypadał, gdyby 
w tym czasie pracował, t. j. z uwzględnieniem 
zachodzących w czasie urlopu zmian jego 
płacy”. 


„W wypadku, gdy pracownik pracuje w 
przedsiębiorstwie mniej, niż 6 dni w tygo- 
dniu, płaca za jeden dzień urlopu nie może 
być niższą od normalnego dziennego zarob- 
ku pracownika w tym stosunku, w jaki prze- 
ciętną ilość dni pracy na tydzień, w poprze- 
dzającym urlop trzymiesięcznym okresie 
mniejsza jest od 6-ciu'. 


„Przy systemie płac akordowych, premjo- 
wych nie związanych z płacą dniówkową lub 
od sztuki płaca za czas urlopu określa się na 
podstawie zarobku pracownika z ostatnich 
trzech miesięcy, bezpośrednio poprzedzają- 
cych urlop: celem ustalenia w tych wypad- 


kach przeciętnej płacy przypadającej na je- 
den dzień urlopu, należy obliczać według cen 
nika bieżącego, obowiązującego w czasie je- 
go urlopu, jego zarobek zgodnie z ilością wy- 
konanej przez niego w okresie ostatnich 
trzech miesięcy pracy i uzyskaną w ten spo- 
sób kwotę podzielić przez ilość dni robotni- 
czych, przypadających w tym trzymiesięcz- 
nym okresie. W ten sam sposób oblicza się 
płacę za czas urlopu pracownikom, otrzymu- 
jącym wynagrodzenie w postaci procentów 
(Rozporządzenie Ministra Pracy i O. S, z dn. 
11 czerwca 1923 r. Dz. Ustaw Nr. 62, poz. 
462). 


„Oznaczenie dnia w tygodniu od którego 
ma być rozpoczęty urlop, należy pozostawić 
porozumieniu stron, w wypadkach spornych, 
gdy jedna ze stron, domaga się rozpoczęcia 
urlopów w niedzielę, a druga się na to nie 
godzi, Inspektor Pracy winien rozstrzygnąć 
na korzyść rozpoczynania urlopów w nie- 
dziele”, 


„Co do płatności urlopów, pracownik po- 
winien otrzymać zapłatę za każdy dzień ur- 
lopu, choćby to była niedziela lub dzień świą- 
teczny” (okólnik Gł. Inspektora Pracy z dn. 
3 lipca 1923 roku Nr, 44/42), 


Najlepszy podwójny program! 


I. Potężny dramat najpiękniejszych dusz zam- 
kniętych w złotych klatkach wschodu p. t. 


Perla 


naremu 


Wspaniała gra artystów, oszałamiająca wystawa jakiej 
jeszcze dotychczas nie widziano. Bestjalskie czyny, jakich 
się dopuśch władca wschodu, na żonach i córkach spokoj- 


i dni następnych 


zzZzzzzzzizEzzzznzZBnZzZaZAZNNZZZASZZZZZ0 


Początek seansów o godz. 4.30 
popol, w niedziele, soboty 
i święta od godz. 1-ej popoł. 


Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 


Humor. 


ZE PLIK HI 


Lokata xapitału bez ryzyka! 
Spólnik z kapitałem 20—30.000,— Zł, po- 
szukiwany, do przedsiębiorstwa handlowego 
dającego dochodu rocznie 80— 1009, 
konieczna. 


Posada zapewniona, znajomość branży nie 


Tylko poważni refiektanci, zechcą złożyć oferty 
do administracji nin. pisma pod „Amerykanin“, 


(Prz ul. Ośrodowej Ni 26 


w podwórzu Il piętro 


u A. Przybycina a Ga 


można dostać 


| (Obrazy, IStEM, lendszafty| 


za wkładem 6 i 10 zi. 


Panie — Pańowie 
inteligentni na dobrą prowizję potrzebni. zgubiona 


Zgłaszać się Łódzka Hgencja Wydawniczo 
(©% Reklamowa, Piotrkowska 85, od 10 — 13 
| i 16 — 18. 


nych swoich obywateli przechodzą ludzkie pojęcia. 
Całość 16 aktów! 


Znakomita kreacja 
100 proc, kobiety 


Całość 16 aktów! 


Clary Bow 


w szempańskiej farsie p. t. 


Dziewczynka z powodzeniem 


(czyli „Dziewczynka z baletu*) 
Dowcip. 


Spazmatyczne wybuchy śmiechu. 
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j | Od wtorku, dn. 29-go do poniedziałku, z 
K ID g Ay dn. 4-go czerwca 1928 r. włącznie | Różne | 


Choroby wenery- 
| czne, skórne I wło- 


1.30 — 2.30 dla Pań 
od 6—8 dla panów, 


W niedziele i święta 
498 od 10—12. 


|zostita legitymacja 
Ne 3190 wydana przez 
zarząd fabryki Gey- 
jera — na imię Pie- 
a| klelnego Franciszka, 
482 


201 


a a A W M TRA a NN 


SH | ut. Sokola 14. 


Spólnik (dka) ju; 


sklepu 


Szmyt, Nakło, Noteć, ul, Dąbrow- 


do 

do 15,000 

| lejski kinematograi Oświatowy 
WODRY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

Dojazd tramwajami Ne 16 i 10, 


Dia dorosłych początek seansów 
o godz. 18, 29 i 22, program Ne 19 


Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 


ZOŁUMIERZA 
według słynnej powieści 
ANDRZEJA STRUGA. 


Ceny miejsc dla młodz.: 1-25, Il-20, 11-10 gr 
Ceny miejsc dla dorost: 1-70, I-60, -30 gr 


W poczekalniach kina codz. do godz. 22 


MW anea TAE AKA. "A 


NE 183 


Diaczego mamy 
niepogodę 


Obecny chłodny, a niekiedy nader dżdżysty 
stan pogody wynika z przewagi prądów po- 
wietrznych, wiejących z północy z nad Gren- 
landji, gdzie od dłuższego czastt leży wyż ba- 
rometryczny, utywalony przez zalegające tam 
i z lekka tylko topniejące lody. W takich wa- 
runkach każdy większy wzrost temperatury z 
jakiegokolwiek powodu sprowadza wraz z 
ociepleniem skłonność do burz i powstawa- 
nie depresji, a co zą tem idzie, wzrost zachmu 
rzenia i opady po krótkich i przeważnie chło” 
dnych okresach lepszej pogody. 

W dniu wczorajszym w całej jednak nie- 
mal Europie środkowej przeważała pogoda o 
zachmurzeniu umiarkowanem, lecz przewa- 
żnie chłodna; deszcze padały gdzieniegdzie w 
Anglji, w północnej Skandynawji (śnieg), w 
Rosji i na południu Polski, 

Temperatury wyższe rankiem ponad 15 st. 
notowano tylko we Francji i Włoszech oraz 
na południowym skraju Rosji. O godz. 14-ej 
temp. wynosiła 16 st. w Poznaniu, 13 st, w 
Warszawie, 12 st. w Wilnie, 17 st. we Lwo- 
wie. Na zachodzie i południu Europy było 
natomiast pogodnie i bardzo ciepło (Londyn 
25 st Paryż 29 st. i Rzym 24 st.), W Warsza 
wie najwyższa temperatura wynosiła wczo- 
raj 14,5 st. najniższą 7,5 st, 


OGŁOSZENIA 


do wszystkich pism w Polsce I zagranicą 
przyjmuje | załatwia na najkorzystniejszych 
warunkach 


polska Agencju Teleśraliczna 


Łódź, Zielona Ga. Tel. 114 i 15-24 


Wydział Ogłoszeń 
Polskiej Agencji Telegraficzne 


przyjmuje na miejscu w Łodzi obowiązkowe 
ogłoszenia dla „Monitora Polskiego*, „Dzien 
nika Urzędowego Min. Skarbu" | wszystkich 
innych wydawnictw. 


Drobne ogłoszenie 


o zagubionych dokumentach, mające się uka- 
zać w „Dzienniku Urzędowym Wojewódz- 
twa Łódzkiego” lub w Monitorze Polskim“ 
przyjmowane są tylko w wydziale ogłoszeń 
Polskiej Agencji Telegraficznej w Łodzi. 


Dr. med, 


Netmarh 


maszyn i żelaza z 10 
zł, poszukuje właściciel gay A 
posiadłości. Zgłoszenia do firmy S; Leczenie promien. 
Roentgena 


ul. Moniuszki 5 
Telefon 70 50. 


Przyjmuje od 11—2 
iod 


500 


Panie od 3—4. 
REN EER TK: TA 


Ogłoszemia drobag 


Tel. 18-26. 


Wyszierzawie pi- 
wiarnię lub re- 


staurację w punkcie, 
dzielnicy robotniczej 


warcow A 0 ki i 
| y - 3 TEGLA Warunki do umowy. 
narzeja M 2. e b c Oferty do Hasia 
Tel. 32-28. SAW M jam MY m w: oh Łódzkiego“ pod „Pi- 
ia A GRA Gł la“ 474 
Godziny przyjęć: od WA e A ŻA FEN id im. ia G maa 


Poszukuje 


pokoju w śŚródiwie- 
ściuz niekrępującem 
wejściem oferty sub, 
„Potrzeba“ do adm. 
„Hasłu Łódzkiego” 


Urządzelie 
| do skle pu mleczarni, 
zeg 3j cukierni sprzedam. 

ZY | Wiadomość Kuna, 

3 | Przejazd 86. 475 


CENY PRENUMERATY: 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 


Ogioszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 


w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 50% drożej od cen miejscowych. 


Firmy zagraniczne o 100% drożej. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło= 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogtoszeń, komuaikatów i ofiar administracja 


Artykuty, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 


W Łodzi z niedzielnym dodatkien 'strowanym miesięcznie zł. 2.60 W tekście 4055 i 5 r T R 
Zamiejscowa „ y K 3 SE Nadesłane S 3 » + : » » H » 
Za tekstem » ” " m ” " 
Zagranica » u » » » 5.70 Nekrologi BÓR 3 $ 3 155 m A y k 
Odnoszenie do domu „, . . a 23 MEN » 0.40 Komunikaty 30 + » . 1 E AE || ale odpowiada, 
Zwyczajne 8 4 . A 1% „ lOłamów | 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 


e 


Redaktor naczelny: śtanisław Paciorkowski. 


Drobne 5 gr. poszukiwanie pracy 3 gr. za wyraz. 


Najmniejsze 


ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 390/0 drożej. 
Ogłoszenia w czerwonym koiorze 30 proc, drożej. 


=- 


Wydawca: Towarzystwo Rze:mieślnicze „„sesarsa" w Lodzi. 


Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 


NATWEPEEWETY! ZAJ amen 1 


za bszpiatlne, 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 


zwraca, 


U 


Radaktor odpowiedzialny: Michał Waiter. 


ty 


